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Telegraficzna w ia d o m i,
L o n d y n ,  8 . Czerwca. —  Książe Albert wrócił dziś ze stałego lądu.
Najznakomitsze dzienniki amerykańskie mówią, źe z powodu przetrząsa­

nia amerykańskich okrę tow  przez Anglików do wojny nieprzyjdzie z Anglią, 
ile źe wiadomości w  tej mierze b y ły  przesadzone.

B e r l i n ,  9. Czerwca. —  Najj. Pan raczył nadać kapitanowi korwetowemu 
J a c b m a n o w i ,  proboszczowi P i x a  w KunzeOdorfie, wyższem u nauczycie­
lowi W e y l o w i  w  Rastenburgu  order orła czerwonego 4. klasy.

B e r l i n ,  8. Czerwca. —  Książe Albert małżonek królowej angielskićj 
oglądał przed kilku dniami tu  pałac przeznaczony dla księcia i księżućj 
F ry d ery ko s tw a  Wilhelmostwa, do którego sam skreślał plany tak co do 
budow y, jakoteź w ewnętrznego urządzenia. Księżna F ry d e ry k o w a  Wilhel-  
mowa ju ż  nie cierpi bólów- w nodze, k tórą  w ywinęła  była. Lekarze jednak 
niepozwalają wyjechać je j do P rus ,  aby w  czasie podróży stan wyleczonej 
nogi się niepogorszył.

— Dr. Schoenlein pozostanie tu  jeszcze do wielkiej nocy r. 1 85 9 . ,  potem 
przeniesie się do Bamberga, rodzinnego swego miasta, do którego ju ż  oddawna 
wzdycha.

—  W  miejsce zmarłego tu  Buscha powołano do naszego un iw ersy te tu  
profesora Scanzoniego, którego rząd  bawarski stara się u trzym ać przy  uni­
wersytecie wireburgskim. Rzeczony lekarz i profesor je s t  p ierwszym lekarzem 
2 ży jących ,  na choroby kobiece, g dy by  się przesiedlił do Berlina, cały obóz 
damski udałby się za nim do Berlina, g d y  teraz przebyw a w W ircburgu ,  a g łó ­
wnie damy rosyjskie chętnie przesiedliłyby się za nim do Berlina. Gdy rząd 
bawarski ofiarował mu taką samą pensyą ,  jak  rząd pruski, ostatni podw yższy ł 
jeszcze ofertę.

N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  — Pewien rodzaj polityków, k tórzy  prze­
powiadają  lub tw orzą  przyszłość, znów  układa plany na rozwiązanie związku 
rzeszy niemieckiej, ale wybiera  się w  niestosowną porę, bo acz bundestag cięż­
kim je s t  w  swoim pochodzie dziejowym, jednakow oż przez tę ociężałość u t rzy ­
muje pokój zagrożony w Europie. Głównie też chodzi o to A u s try i ,  aby nie 
osłabiać swego stanowiska, bo stosunki A ustry i do Francyi tak się pogorszyły, 
iż każdej chwili może przyjść  do ich zerwania.

F raucya  otwarcie bierze stronę Czarnogóry  a tem samem zagraża A u s try i  
to tez dzienniki austryackie z wielką zaciętością w y s tępu ją  przeciw Francy! 
i widoczną jest rzeczą, że tyiko są echem usposobienia urzędowego. P o d  temi 
okolicznościami wiadomość podana przez W i e n e r  Z e i t u n g  nie iest bez zna­
czenia, bona  pobojowisku pod A spern  każe rząd  austryacki stawiać pomnik ol­
brzym, na pamiątkę d. 21. i 22. Maja 1809. r . ,  w  k tó rych  o r ły  francuskie zo­
stały znaglone do cofnięcia się.

Francuzom d o j aŁ,ieS° 9t0Pn'a doszło oburzenie u  A u s try akó w  przeciw

Skoro więc A u s try a  najbliższy ma interes, aby związek niemiecki sie 
u trzymał,  to z drugiej strony  sp raw a  holsztyńska w ymaga także, aby  tego 
związku niepodkopywac, ile jak  pisze I n d e p e n d a n c e ,  pragnie Dania spraw o 
holsztyńską oddać pod sąd Anglii i Francyi.  T enże  dziennik powiada dalej 
ze mterweocyą p rzy rzek ły  naw et te państwa rządowi duńskiemu. F r a n k ­
f u r t e r  J o u r n a l  je»zcze dalej idzie i pow iada, źe Anglia odradzała rządow i 
duńskiemu przychylić się do żądanych  koncesyj, a doradzała aby  u torował 
sobie drogę do interwencyi zagranicznej.

Mając to na uwadze, podnoszą się g łosy  w  Niemczech za utworzeniem 
silnej marynark. pruskiej.  N e u e  P r e u s s .  Z e i t u n g  oświadcza, źe co do tego 
pytania nieraasz stronnictwa i pochwala N a t i o n a l  Z e i t u n g ,  iż gani o s z c z t  
daosc w departamencie marynarki. o s  ł-

VV piśmie ulotnem pod ty tu łem : »Briefe iiber die preussische Kriegsraa- 
rine,* które w yszło  w Berlinie, toż zdanie równie zuajduje poparcie i czvni 
w tej mierze propozycye. '

Jeżeli pruska m arynarka  ma w yró w n a ć  rosyjskiej na morzu baltyckiero, 
powinna miec 12 fregat, 13 k ry tych  korw et szrubow ych  i 4 0  szrubow ych  sta­
tków  kanomerskich ostatnie po 25 do 30  koni siły z 3. działami. Jeżeli rocznie 
zbudują 1 fregatę, 3  korw ety , 4  statki kanouierskie, natenczas za lat dziesięć 
stanie żądana flota, z kosztem nie więcej rocznie 2  miliony ta larów. Koszta 
utrzymania na początek tak ze względu na esady ja k  na m ate rya ly  okrętowe 
me przeniosłyby 8 00 ,000  tal., po 10. latach 2 1  mil. i pół miliona tal. na u b y -  
tki.  ̂ A u to r  tego pisma u trzym uje , źe wiele m ate rya łów  ju ż  pow inny być za­
stąpione innemi, bo się zu ży ły .  T ak  »Gefion« potrzebuje wielkiej napraw y, 
» lh e t is«  lat UJ je s t  w służbie, »Atnazone« przerobiona na okręt wojenny 

jeszcze je s t  s tarszą ,  »iVlerkury« i »Danzig« wątpliwćj są  konstrukcyi, a więc

, WIADOMOŚĆ
o czynnościach Nank Przyrodniczych Towa 

rzystwa Przyjaciół Nank Poznańskiego.
P o s i e d z e n i e  ó s m e  z d n i a  29.  M a r c a  1858 r.

Po odczytaniu protokółu z-przeszłego posiedzenia, 
Wniósł przewodniczący o n ow y w y b ó r  prezesa i se­
kretarza wydziału. Członkowie obecni uehwalili je -  
dnozgodnie, ażeby obór now ych  urzędników odło­
żyć jeszcze aż do pow rotu  T y tu sa  hr. Działyńskiego 
z Berlina. Następnie odczytał sekretarz odpowiedź 
z_ d. 20. Marca, nadesłaną przez zarząd na zapytanie 
się wydziału co do bliższego ułożenia programatu do 
zadań konkursowych. P. Karól Karśnicki radził w y ­
znaczyć k o m is ją ,  któraby pod tym  względem napi­
sała stosow ny projekt do ogłoszenia zadań nagro- 

’ moS?c7 c^ ' mających z czasem utw orzyć 
bibliotekę ludową. Za wyznaczeniem komisyi prze­
mawia również Dr. Józef  Szafarkiewicz, stawia j e ­
dnakowoż wniosek, ażeby nasamprzód jeszcze przed 
w yborem  komisyi tę kw estyą  konkursową stanow­
czo rozs trzygnąć ,  a mianowicie zadecydować, ja­
kiego rodzaju te zadania nagrodowe być mają, czy 
raaj$  byc ogłaszane tylko konkursa czysto umiejętne, 
czyli tez konkursowe prace mają być tylko czysto 
popu arnemi. Po  przemówieniu w tej kwestyi pp. 
Włodz.ra.rza Woln.ewicza, Felicjana Sypniewskiego, 
Skorzewskiego i Dra Gąsiorowskiego wykazało się 
iż t rzy  kategorye takowych konkursów uwzględnić 
należy, t. j .  ka tegoryą , obejmującą zadania ściśle 
umiejętne, ka tegoryą ,  zawierającą prace naukowo-

/popularne i nareszcie kategoryą ,  obejmującą prace 
elementarne czyli czysto ludowe, dla prostego ludu, 
umiejącego tylko czy tać ,  pisane. Wolniewicz żąda, 
ażeby trzecią ka tegoryą , to jes t  tę ,  k tóraby obej­
mowała tylko prace dla ludu prostego pisane, zupeł­
nie w ykluczyć i ograniczyć się li na dw óch pierw­
szych kategoryach. Dr. Józef  Szafarkiewicz je s t  za 
tem, ażeby pominąwszy obie ostatnie kategorye, 
uwzględnić li tylko p ierw szą ,  obejmującą same czy­
sto umiejętne konkursa, wykazując, źe stawianie ta­
kowych zadań wydział ściśle umiejętny przedewszy- 
stkiein na względzie mieć powinien.

Na wniosek Buchowskiego uchwalono, ażeby w y ­
brać komisyą, któraby się porozumiała pod tym 
względem z komisyą, wyznaczoną w odpowiednim 
celu z łona drugiego wydziału i ażeby komisyi tej 
poruczyć pewien mandat,  wedle którego w  swoich 
naradach sobie ma postępować. Na wniosek Dra J ó ­
zefa Szafarkiewicza rozstrzygniono, że nadesłana 
przez zarząd odpowiedź z dnia 20. Marca wybranćj 
komisyi nie ma starczyć za mandat. W  skutek tej 
uchw ały  postawił pan Juljan Zaborowski wniosek, 
ażeby komisyą dla wszystkich trzech kategoryi po­
stawiła zadania konkursowe t. j .  czystoludowe czyli 
elementarne, umiejętnie popularne i ściśle umiejętne. 
W y dz ia ł  atoli poruczył komisyi, ażeby elementar­
nych zadań konkursowych na teraz nie uwzględniała, 
i stosownie do tej zapadłej uchwały przyję to  wnio­
sek Zaborowskiego co do postawienia zadań konkur­
sowych umiejętnie popularnych i ściśle umiejętnych. 
Na wniosek przewodniczącego w ybrano  do komisyi

jednogłośnie pp. W łodzimirza W olniewicza, Juliana 
Zaborowskiego i D ra  Gąsiorowskiego.

W  końcu pokazał pan  Ju l jan  Zaborowski dokła­
dne w i z e r u n k i  a n a t o m i i  p s z c z ó ł  i objaśnił ta­
kowe obecnym członkom.
P o s i e d z e n i e  d z i e w i ą t e  z 26.  K w i e t n i a  1858 .

Dziewiąte posiedzenie rozpoczęło się wymienie­
niem d a rów  nadesłanych wydziałowi przez p p . K rz y ­
żanowskiego i F aus tyn a  Haaka. Pan Krzyżanowski, 
członek T o w a rz y s tw a ,  z łoży ł w  darze pudełeczko, 
składające się ze sześciu ga tunków  drzew a austra l-  
skiego i mieszczące w  sobie oprócz planu miasta 
Adelaidy, sześć kaw ałków  kruszczów tamecznych. 
Pan F a u s ty n  Haak z Nowca pod Qolskiem nadesłał 
T o w a rz y s tw u  Przyjaciół Nauk pakę, zawierającą 
dziesięć książek tak nazwanej biblioteki drzewnej, 
które na rzecz muzeum historyi naturalnej ofiarował. 
Książki te, k tórych tylne okładki zrobione są z kory  
tego d rzew a,  którego części w sobie mieszczą, za ­
wierają w ypalony  węgiel, popiół w m ałem  naparstko- 
watem naczyniu, k o rę ,  łyko, gałązki,  liście, kwiaty, 
owoce, nasienie, poprzeczne i pionowe przecięcia 
pni następujących  drzew  i k rzew ów : b i a ł o d r z e -  
w i a  (Populus alba), d ę b u  (Quercus pedunculata),  
j o d ł y  (P inu s  Pieca), k w a ś n i c y  p o s p o l i t e j  (B er-  
beris vu lgaris) ,  d e r e n i a  (C ornus sanguinea), b z u  
p j o s p o l i t e g o  c z y l i  w ł o s k i e g o  (S y r in g a  vulga- 
ris), j e ż y n y  (R u b u s  fructicosus), p o r z e c z k i  
(Ribes n ig rum ),  g ł o g u  (Rosa canina) i ś l i w y  
c z e r e m c h y  (P ru n u s  Padus). Nadto pan U rbanow ­
ski z T u ro s to w a  złoży ł w darze wydziałowi nauk 
przy ro d n iczy ch  szczepę jab łonk i,  przedstawiającą
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wiele dobrego niepozostajc. W edług tych obliczeń niewypadłoby na m ary­
narkę więcej, jak dziesiąta część tego, co w ydają na wojsko lądowe.

M a g d e b u r g ,  7. Czerwca. — W czoraj wieczorem o godz. 9 j  przejechał 
przez nasze miasto ksiąźe małżonek Albert z Berlina do Londynu,

H a n o w e r ,  6. C zerw ca.—  Wiadomość podana przez wiele dzienników, 
źe rząd nasz zamierza przywrócić proces inkwizycyjny i  znieść sądy przysię­
głych, pokazała się płonną., SŁrólestwo PoisHie.

W a r s z a w a ,  2. Czerwca. — Otrzyraaao w W arszawie smutną wiado­
m ość, że w Friburgu w S zw ajca ry i, rozstał się z tym światem przeżywszy 
lat 28, ś. p. W ładysław  Hrabia Goetzendorf-Grabowski, syn Józefa Ignacego 
h r. Grabowskiego, b. dyrektora dyrekcyi Jeneralnej Kredytowćj W . X. P o ­
znańskiego i Klementyny z W yganowskich. Z księżniczki Maryi Lubomirskiej, 
z którą był związkiem małżeńskim złączony, hr. Grabowski zostawia jedyną 
córkę. K, W .

W a r s z a w a ,  5. Czerwca. — Najj. Pap dozwolił przebywającym za gra­
nicą wychodźcom Polskim: Janowi W ilczyńskiemu, Michałowi W irskiemu, 
Napoleonowi Bonawenturze Stokowskiemu, Sabinowi M. A. Zielińskiemu, Emi­
lowi Meliaowskiemu (inaczej Mińskiemu), Franc. Salezemu W ołowskiemu, 
Mieb. Muszyńskiemu. Piotrowi Dąbrowskiemu, Paw. Aug. Pawoskicmu, Ant. 
Bron. Bukat, Ad. Korczak, Feliksowi Babićkiemu, Ign. Szafrańskiemu i staro- 
zakonnemu Hermanowi Joel, powrócić do Królestwa Polskiego.

M o s y a ,
W  najwyższym  ukazie wydanym do ministra skarbu w yrażono: Ukazem 

z dnia 10. Stycznia 1855 roku. skarb państwa został upoważnionym pokrywać 
nadzwyczajne, z powodu w ojny w ydatki, czasowem wypuszczaniem kredyto­
wych biletów państw a, z zastrzeżeniem, iżby we trzy lata po zawarciu po­
koju , lub jeżeli będzie można wcześniej, przystąpić do stopniowego wycofa­
nia ich z obiegu.

Pragnąc co najrychlej przystąpić do zmniejszenia ilości biletów kredytowych 
rozkazujemy w am : nie czekając trzyletniego term inu, niezwłocznie oddzielić ze 
wskazanych przez nas rozmaitych kapitałów skarbowych, sześćdziesiąt milio­
nów rubli, i wnieść tę summę, dla należytego zniszczenia, do ekspedycyi Bi­
letów kredytowych państwa.

Nie zaniechacie o tem donieść rządzącemu senatowi, dla podania do po- 
wszechnćj wiadomości. (podp ) Aleksander.

Petersburg, 18. Kwietnia 1858.
Nie spełniły się jeszcze nadzieje jakie zakładano na ostatuićj zmianie gabi­

netu rosyjskiego, to jest na objęciu ministerstwa oświecenia przez Kowale­
wskiego a ministerstwa skarbu przez Kniaziewicza. Spodziewano się w skutku 
pierwszćj norainacyi zniesienia lub przynajmuićj wielkiego zwolnienia cenzury, 
a w ministerstwie finansów zmian co do poboru i zarządu grosza publicznego, 
a przynajmntej jawności obrotu finansów publicznych i dozwolenia dziennikar­
stwu swobodnych zupełnie rozpraw  i uwag nad pytaniami tyczącemi się skarbu 
i skarbowości państwa. U trzym ują, źe obaj nowi ministrowie nie odstąpili od 
swoich zamiarów i nie zawiodą nadziei; lecz że teraz zajęci są rozpatrzeniem sta­
nowiska i gruntu na którym  mają działać, przełamaniem oporu jaki dokoła 
znajdują, dakoniec, iż zamierzają te swoje zamiary zwolna uskuteczniać. Obiega 
jednak w  Petersburgu pogłoska, źe minister oświecenia Noro w i jego tow a­
rzysz ksiąźe Wiaziemski ustąpili z gabinetu z powodu oświadczenia większości 
ministrów, iż minister oświecenia dal dziennikarstwu i piśmiennictwu rosy j­
skiemu za wiele swobody. Pogłoska ta jednak, dająca zmianie gabinetowej 
w prost przeciwny powód niż dotdd wymieuiany, zdaje się nieprawdopodbną 
i nie znajduje w iary; utrzym ują zaś, że jest rozgłaszana przez stronników da­
wnego system u, aby zachwiaś ufność w nowych ministrów i w ogóle w dą­
żność obecnego rządu. Z resztą, każdy dzisiaj widzi, źe niepodobieństwem 
jest zwrócić i ścisnąć piśmiennictwo i dziennikarstwo rosyjskie w szczupłe gra­
nic jakie miało za dawneuo systemu.

Cokolwickbądź, faktem je s t, iż zmiana ministrów nie sprawiła jeszcze do­
tąd widocznćj zmiany w zarządzie obu ministeryów. Nawet korespondent 
z Petersburga do N o r d u  pisząc, że nowy minister skarbu Kuiaziewicz chciał 
wprowadzić jawność w obee narodu co do zarządów finansów i przedstawił 
aby pozwolono dziennikarstwu swobodnie rozprawiać w  kwóstyach finanso­
wych,- przyznaje w świeżym liście, iż wniosek ten nie został jeszcze urzeczy­
wistniony, ponieważ »większość komitetu finansowego, któremu minister pro­
jekt swój musiał przedłożyć, wzbrania się go p rzy jąć, uważając go za przed­
wczesny a nawet niebezpieczny. Nie podzielamy, pisze dalej petersburgski ko­
respondent N o r d u ,  tej opinii komitetu. Przekonani jesteśmy i staraliśmy się 
dowieść, źe swobodne rozpraw y i jawność pod względem wszelkich działań 
skarbowych i stanu finansów krajow ych , zamiast przynieść szkodę kredytowi 
państw a, owszem wzmacnia go i stawia na sitniejśzej podstawie. P rzykład 
innych krajów  uczy nas tego dostatecznie, a te mniemane niebezpieczeństwa 
których się niby obawiają, sę tylko urojonemi®, a my dodalibyśmy w ym yślo­
nymi przez pryw atę i dla własnej korzyści.

Minister skarbu Kniaźewicz ma także drugi projekt: uprosić o ile można 
czynności biurokratyczne w swojem ministeryum. W iadomą jest rzeczą, źe 
w Rosyi jak  w innych krajach, szeroko rozwinięty system biórowy i.masa 
pisaniny utrudniając obrót wszelkich spraw, zaciemnia jeszcze i wikle każdy 
interes, zamiast go ułatwiać i upraszać. Dla tego nowy minister pragnie w yr­
wać bieg spraw  z tego zaklętego koła, zmniejszając pisauinę, wyrzucając wszel­
kie niepotrzebne formalności a zwracając uwagę na istotę rzeczy.

Usiłowania rządu by wykorzenić nadużycia i przedajność urzędników, 
rozbijają się o dwie skały: o zakorzeniony Zwyczaj połączony z zepsuciem 
i o niedostateczność płacy niższych urzędników, którato niedostateczność zmu­
sza ich do szukania pobocznych dochodów. Ta niedostateczność zapłaty niż­
szych urzędników jest podwójnie zgubna dla Rosyi: najprzód, źe stawia u rzę­
dnika w niemożności działania na gruncie legalnym, a połączona z rozpowsze­
chniającym się zbytkiem, zmusza go do czynów mnićj legalnych i szukania 
zysków pobocznych; źe ludzi czci i honoru oddala od tych urzędów, lub zgu­
bnie działa na charakter ludzi uczciwych. —  Obok więc surowości karania 
nadużyć i przekupności w urzędach, jedynie tylko podwyższenie pensyi niż­
szym urzędnikom a zmniejszenie ich liczby, może radykalnie zaradzić złemu.

O każdym kroku jakie czyni w Rosyi uajważniejsza ze spraw, to jest 
sprawa włościańska, danosimy natychmiast; czytelnicy przeto wiedzą w jakim 
dzisiaj znajduje się położeniu. Prócz wszystkich siedmiu gubernii litewsko- 
i ruskopolskich, zamieszkałych przez szlachtę polską, 18 gubernii wielko- 
i małorosyjskich podało do cesarza prośby i otrzymało pozwolenie tworzenia 
komitetów mających się naradzać nad polepszeniem bytu włościan. Prócz 
trzech komitetów litewskopolskich w W ilnie, Grodnie i Kownie, odbyw ają­
cych ju ż  narady od paru miesięcy, — z komitetów rosyjskich, petersburgski 
i niźszonowogrodzki naradzają się równie daw no; komitet zaś moskiewski roz­
począł swoje posiedzenia w d. 26. Kwietnia. Obrady te w komitecie moskiew­
skim zagaił krótką przemową jenerałgubernator moskiewski hr. Zakrzewski, 
wręczając członkom komitetu program ich czynności niedawno ogłoszony. 
W  kilku innych guberniach szlachta wybierała właśnie delegatów do komitetów, 
a w guberniach zaś polskich, kijowskiej, podolskiiej i wołyńskiej w ybory te 
już  skończono, a mianowicie w gubernii kijowskiej mieli się wybrani przez 
szlachtę członkowie komitetu zjechać do Kijowa 14. Maja. Szczegółowy pro­
gram według którego wszystkie komitety szlacheckie mają swe czynności od­
bywać i projekta polepszenia bytu włościan układać, w ydał, jak  wiadomo, 
komitet centralny dla spraw y włościańskiej w Petersburgu zasiadający.

Dziennikarstwo rosyjskie stało się w ostatnich czasach nieco ostrożniejsze 
w uwagach nad sprawami tak wewnętrznemi jak zagranicznemi. Mimo tego 
znajdujemy często w dziennikach petersburgskich i moskiewskich artykuły  
krytykujące dość ostro politykę i kroki obcych mocarstw, lub odpowiadające 
dziennikom zagranicznym. I t a k  niedawno Gazeta petorsburgskc rosyjska od-

sposób osadzania się i narastania nowych słojów. 
Następnie odczytał sekretarz nadesłany przez zarząd 
projekt pana W łodzim irza Wolniewicza, tyczący się 
założenia laboratoryum chemicznego w Pofhaniu, 
podany i p rzyjęty  na walncm zebraniu Tow arzystw a 
agronomicznego średzkowrzesióskiego z d. 1. Marca, 
i zawezwanie zarządu z dnia T l. M arca, ażeby w y­
dział objawił zarządowi swe zdanie o zamierzonem 
założeniu laboratoryum chemicznego w mieście tutej- 
szem, i ażeby ostatecznie skreślił plan i sposób w y­
konania tegoż, jako też podał wysokość potrzebnego 
w tej mierze łunduszu. Pan Karól Karśnicki zw ró­
cił ju ż  dawniej uwagę wydziału na konieczność za­
łożenia chemicznego laboratoryum  w Poznaniu, któ- 
reby nie tylko służyć mogło dla celów wyłącznie 
naukowych samego T ow arzystw a, a w szczególno­
ści dla potrzeby wydziału nauk przyrodniczych, lecz 
także i dla niesienia pomocy rolnictwu krajowemu, 
pozbawionemu dotąd tak dzielnego środka do swego 
rozw oju , jaki mu podają rozbiory czyli analizy 
chemiczne. Pan Wolniewicz słusznie w owym pro­
jekcie, podanym i przyjętym  na walnem zebraniu 1. 
Marca Tow arzystw a agronomicznego średzkowrze- 
sińskiego, nadmienia, źe »zbyteczną byłoby dziś do­
wodzić obszernie, jak ścisły związek między uinie- 
jętnem rolnictwem a nauką chemii istnieje, jakich 
objaśnień rolnik w każdej gałęzi swego zawodu od 
chemii potrzebuje, czy to chcąc poznać naturę swej 
ziemi, czy to chcąc się przekonać o składzie nawo­
zów, czy to chcąc zbadać prawa 'życia roślinnego 
i zwierzęcego, w obec obywateli, którzy zawiązali 
się od lat kilku w tow arzystw o agronomiczne, celem 
podniesienia rolnictwa krajowego; źe nie potrzeba

także wszystkim obeznanym z literaturą agronomi­
czną stawiać za przykład wszystkich agronomi­
cznych stowarzyszeń u oświeconych zachodnich ua- 
rodów, które ogłaszając swoje doświadczenia i spra­
wozdania z tychże , nie opierają takowych na bła- 
chych domysłach i przypuszczeniach dow olnych, ale 
zawsze odwołują się do zrobionych rozbiorówny ebe- 
cznych, służących za podstawę do dalszych wnio­
sków i wypadków.® Przytacza między innemi sku­
tki, osiągnięte przez chemiczne laboratoryum w Prii- 
tzen pod Regenwalde w Pomeranii, nie dawno do­
piero zaioźonem, bo 1. Kwietnia 1856, za staraniem 
towarzystwa rolniczego pomorskiego, z którem to 
laboratoryum połączone są stacya probiercza czyli 
doświadczalna, do prób i doświadczeń służąca i sta­
cya meteorologiczna, zaopatrzona w jak najdosko­
nalsze narzędzia, do obserwowania stanu powietrza 
i wilgoci służąca; powiada, źe szczególniej użyteczną 
okazała się kontrola nad sztucznemi pognojami, źe 
w ykryto kilka bezczelnych oszukaństw, których się 
handel z temisurrogatami mierzwy dopuszczał i ogło­
szono w pismach dla ostrzeżenia rolników, skład 
tych nawozów. Dalej nadmienia, że »jeźeli T ow a­
rzystw u Przyjaciół Nauk samemu równie trudno 
byłobyzałoźyć i utrzym ywać laboratoryum , to gdy 
mu przyjdą w pomoc towarzystwa agronomiczne, 
gostyńskie, średzkowrzesińskie i bukowskie, i może 
jeszcze inne, natenczas założenie laboratoryum che­
micznego, będzie podobne i przyjdzie do skutku.« 
Ze swej strony towarzystwo średzkowrzesińskie ofia­
rowało najmniej lOOtal. rocznie na utrzymanie labo­
ratoryum  chemicznego w Poznaniu.

W ydział p rzy ją ł myśl założenia chemicznego la­

boratoryum z jak największą radością; co się zaś 
tyczy szczegółowego planu mającego sięzałoźyć la­
boratoryum , zwrócił pan Dr. Józef Szafarkiewicz 
uwagę na to , źe takowy zależeć głównie będzie od 
lokalu,  jaki na laboratoryum przeznaczonym być 
może; że w każdym razie założenie laboratoryum 
sumy 800 talarów’ przechodzić nie będzie. W sku­
tek tego wydział uchwalił, ażeby zawezwać zarząd, 
iżby się porozumiał co do lokalu z Dr. Józefem Sza- 
farkiewiczem, któremu poruczył, ażeby po w yzna­
czeniu lokalu przez zarząd wystosował szczegółowy 
plan zamierzonego laboratoryum. Następnie zw ró ­
cił sekretarz uwagę wydziału na wnioski pp. DraGą 
siorowskiego i Dra W ładysław a Niegolewskiego, 
przyjęte jednogłośnie na posiedzeniu połączonych 
wydziałów Tow arzystw a z d. 17. b. r .: »aźeby 
członkowie, mający zamiar czytać swe prace, przed­
miot rozpraw y, jako też i czas, w którym takowe 
czytane być m ogą, podać zechcieli, celem zakomuni­
kowania tego członkom zamiejscowym.® Na wnio­
sek p. Dra Gąsiorowskiego uchwalono, ażeby okól­
nikiem zawezwać czynnych członków do zobowią­
zania się czytania rozpraw  w pewnym, przez tychże 
oznaczonym czasie.

Co do wniosku p. Dra W ł. Niegolewskiego, po­
partego jednoglośnera przyjęciem przez oba wydziały 
d 17. Marca, ażeby wydziały czyniły za dość po­
stanowieniu, zawartemu w końcu §. 13 ustaw T o­
warzystwa , nakazującemu zdanie spraw y o postę­
pie nauk i umiejętności corocznie, wydział takowe 
sprawozdanie zostawia członkom do woli.

(D o k o ń czen ie  n a s tą p i.)
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pooWiadająć Gazecie królewieckiej — skarżącej się aa utrudnienia jakich do­
znają związki handlowe P rus z R o s ją  i ubolewające], ii kraje położone za 
Prusami wschodnieihi i zachodniemi,, to jest Królestwo Polskie i prow incje 
nadbałtyckie, są częściami obcego państw a, zamieszcza artykuł następującej 
treści: Najprzód przedstawia, i c handel pruski doznaje wielkiego uwzglę­
dnienia w Rosyi a przywóz towarów z Prus do liosyi jest bardzo znaczny, 
a w końcu pisze: »My z naszej strony uważamy kraj posiadający ujścia rzek
naszych i odzielający nas od morza, za wielką przrszkodę rozwinicnia naszych 
stosunków handlowych z zagranicą*.

Co do spraw w ew nętrznych, dzienniki rosyjskie najwięcej zajmują się 
ciągle sprawą włościańską. Kwartalaik R u s k u  b i e s i a d a  poświęca jej oso­
bny dodatek, wydawany p. h. S i e l s k o j e  B ra  h o u s t r ó j  s t  w o. Przeglądy 
»Ruski wiestnik* i »Sowreraiennik« zapewniają swoje kolumny artyklarai roz- 
bierającemi tę ważną kwestę; a wszystkie prawie dzienniki i przeglądy prą 
silnićj lub słabiej na opinię publiczną, przedstawiając konieczność przeprowa­
dzenia tej zmiany społecznej i i jćj korzyści starając się różne trudności i roz­
wiązać rozmaite pytania z nią styczność nSające. Z broszuz oddzielnych w tćj 
sprawie w ydanych, wielki ma rozgłos i pokup maio rozprawa księcia Góliczyna 
wydana p. n. *Pieczatnaja prawda* (Praw da drukowana), o której jńź raz 
mówiliśmy. Rozprzedano jćj przeszło 10,000 egzemplarzy. A utor opowiada 
w popularnym stylu históryę poddaństwa w Rosy i Stara się włościanom w y­
jaśnić ich przyszłe stosunki z byłemi panami po zniesieniu poddaństwa. Ckó- 
siaż broszurze tej wiele czynią zarzutów i sąd od niej jest różny, zawsze je ­
dnak przyznać należy, iż napisana jest zrozmiale dla wszystkich, celem jej jest 
uspokojenie rozbudzonśj ludności włościańskiej i wyjaśnienie rzeczy, której 
nić znała. , . ^  „

Między wydanemi świeżo dziełami znajdujemy piątą część 16. tomu dzieła 
wydawanego przez sztab głów ny, p. n. »W ojskowostatystyczne opisanie gU- 
bernii i okręgów' rosyjskich*. Dzieło to rozpoczął układać sztab głów ny 1836 
roku , lecz tylko dla użytku Wyższych władz cywilnych i Wojskowych, a na­
w et jedna Część tego dzieła była litografowaną i rozdawaną władzom, a druga 
Więc tajamna została w archiwum sztabu i państwa. W  roku zeszłym cesarz 
rozkazał, aby z tej pierwszej części litografowaUĆj, utworzono dwa opisy ka- 
dćj gubernii: ogólny i szczególny; oraz aby piorwszy ogólne wiadomości sta- 
tatystyczne zawierający, wydano publicznie. Opis ogólny przeznaczony jest 
tylko dla władz rządowych. Niewiadomo o ile je s t dokładny ten opis ogólny 
dla publiczności przeznaczony. T a  piąta część 16. tomu właśnie wydana, za­
wiera opis gubernii kutajskiej wraz z Minglelią, Swanecyą, Abchazyą i Cze- 
baldą.

W ażną jest także rozprawa napisana i wydana przez kapitana Lubańskiego 
p. n. »Zbliźenie Azyi środkowej z E uropą, czyli projekt dróg żelaznych mię­
dzy W arszaw ą a Tyflisem, oraz między morzami Czarnem i Kaspijsklem*. 
Autor w rozprawie te j, którą przedłożył cesarzowi, proponuje założenie drogi 
założenie daogi żelaznej z W arszawy do Odessy do brzegów morza Czarnego 
i drugiej kolei źelaznćj w  kraju zakaukazkim od brzegów morza Czarnego do 
brzegów morza Kaspiskiego; za pomocą obu tych  dróg i morza Czarnego śro ­
dek Azyi połączony byłby najbliższym szlakiem ze środkiem Europy.

Znany rosyjski dramaturg Lwów, którego niedawno wydana komedya 
‘Uczciwi ludzie jeszcze są na świecie* przyjęta była z takim zapałem przez 
publiczność rosyjską, napisał nową komedyę tej samej dążności p. n. «Nie 
urząd zrobi człowieka, lecz człowiek je st ozdobą urzędu*. Komedya ta chło- 
szeząca ostrzej jeszcze niż poprzednia, zepsucie w biurokracyi rosyjskiej, 
wstrzym aną była zrazu przez cenzurę: lecz następnie po kilku zmianach i w y- 
kreśeniacb i po przemianie ty tu łu , pozwolono ją  g rać , i wkrótce ma być przed­
stawioną na scenie petersburgskiej.

t'rancya.
P a r y ż ,  5. Czerwca. —  Panuje tu w świecie dyplomatycznym jeden 

głos, źe sprawa reorganizacyi Księstw Naddunajskich nie tak prędko się zała­
twi, jak się tego przy otwarciu koDferencyj spodziewano. Fuad basza na dłuż­
szy pobyt się tu urządzili W  ogóle zgodzono się na to , aby sobie nawzajem 
czynić koncesye, ale przy szczegółach będą oni tem uporczy wsi. 1 to też było 
powodem, dla którego po długiej sesyi zażądali od dworów swych pełnomo­
cnicy instrukcyi w wielu punkłach, w których bardzo mocne w ystąpiły sprze­
czności. Nie można przeto przed środkiem albo końcem Lipca ani myśleć
0 ukończeniu konferencyj.

— Baron Brilman zastępujący A ustryą w komisyi Księstw Naddunaj­
skich przybył także do P aryża , tak źe komisarze są tu w zupełności 
wszyscy.

(Kor. Cz.) W edług podań Pisma świętego prorocy nieraz karcili królów 
Izraela i przypominali im obowiązki tak względem Boga jako też względem pod­
danych, nad jakimi Opatrzność powierzyła im panowanie. To trudne i szczy­
tne zarazem powołanie w świecie chrześciańskim zastąpili kapłani-j i czę­
sto z odwagą i godnością rów ną przodkom upominali ludy i panujących. Z cza­
sem zwyczaj ten chwalebny się utrwalił i został jedną z najpiękniejszych ustaw 
monarchii chrześciańskićj. Począwszy od św. Ambrożego aż do Bourdaloue
1 Massilona, ambona była nieraz trybunałem sprawiedliwości, pótępiającym 
bezkarne nadużycia i gwałty. W  dwóch zwłaszcza epokach skruchy ogólnej 
to jest adwentu i wielkiego postu słowo boże obijało się niejako z prawa o uszy 
panujących, a kaznodzieja przybierał rolę nauczyciela i sędziego. Ojciec Ven­
tu ra  de Raulica powołany do nauczania w kaplicy cesarskićj w tuileryach w r. 
1857 czujbc żywo wzniosłe znaczenie traoycyi chrześciańskićj, jak  również 
swego stanowiska, wywiedział swe zdanie z całą szczerością. VV dziewięciu 
konfcrencyach, które wyszły niedawno pod tytułem »le Pouvir politique chre- 
tien* traktuje o najważniejszych pytaniach dotyczących istoty władzy, wycho­
w ania, charakteru i obyczajów wielkich ludzi, rewolucyi, restauracji i ce­
sarstwa.

Znakomity teń kaznodzieja odznacza się daleko więcej nauką i dogmaty- 
zmem aniżeli w ym ow ą, dla tego przemawia mocniej dó um ysłu, aniżeli do 
uczucia. Konferencye jego są uczonemi traktatami, bogatemi w cytaty i eru- 
dycą, lebz zbywa im na prostocie, jaką się zalecają konferencye ojca Feliksa. 
Ojciec Ventura mówi żywo z ambony jak nauczyciel z katedry, w tonie do­
gmatycznym i jednostajnym , kiedy znów o. Feliks uważa słuchaczów za człon­

ków jednego towarzystwa ą zajmując głos^jmiędzy niemi, przemawia do nich 
w śpośób poufny i żyw y. Pierwszy naucza a drugi bńduje, jeden daje więc 
pokarm dla m yśli, a drugi dla serca i wyobraźni.

Dużo bardzo przedmiotów poruszył o. V entura w swych konferencyach 
godnych uw agi, lecz nie mogąc się zastanowić nad wszystkjemi poprzesta­
niemy had pojęciami jego o władzy i o przyczynach w pływ ających na rewo- 
lucye. W edług jego opinii dwa są systemy polityczne, jeden utrzym uje, źe 
każda Władza pochodzi od B°ga * h* nazywa prawem boskiem, a d rug i, iż po­
chodzi od człowieka, a przez tó ma źródło w wszechwładztwie ludowem. 
Uważane w znaczeniu bezwzględnein i wyłącznem Odbywa te wyobrażenia są 
faiszy we i bezpieczne. Jednakże pomimo tego zostają z sobą w ciągłej walce, 
z czego wiedzieć należy, iż są silne, iż są silne, a tem samem muszą w sobie 
obejmować część praw dy, gdyż inaczej hie potrafiłyby zyskać w pływ u i zna­
czenia. Zastanówmy się więc pokrótce o ile mieszczą w  sobie praw dy i fałszu.

Że władza jak mówi ś. Paw eł, pochodzi od Boga, jest p raw dą, bo o tem 
zaświadcza rozum, rćligia, tradyc je  i instynkt ludzkości. Ponieważ nabożeń­
stwo nie je s t utworem ludzkim , tylko boskim, dla tego też władza tak jak  
wszystko ćo jest koniecznera dó egzystencji tow arzystw a, jest m yśją i insty- 
tucyą boską. Oprócz tego powaga daje prawo do rozkazywania istotom obda­
rzonym rozumem. Podobne prawo mógł tylko udzielić Bóg sam , i dla tego 
filozofia niewierna odpychając to pojęcie bardzo logicznie i słusznie, przyjm uje 
anarchią za naturalny stan społeczeństwa. Nadto Bóg tw orząc człowieka, był 
jego ojcem, gdyż obdarzył go życiem, był jego królem , ponieważ mu dał 
środki do rozmnażania i utrzym ania, i kapłanem, gdyż mu się objawił przez 
swe świśtło, i uświęcił go sWą łaską. Z tego więc pokazuje się , iż władza 
jest boską, nie tylko co do swego początku lecz i funkcyi, Czyfiź ztąd w no­
sić należy, źe każda władza wyłączuie i bezpośrednio pochodzi od Boga, a tem 
samem przed nim tylko jest odpowiedzialneą źa swe czyny i źe pod żadnym 
warunkiem nie może być pozbawioną SWegc prawa i powagi. Przeciwko po­
dobnemu przykuszczaniu oburza się sumienie'publiczne potępia go rozum i re- 
ligia, gdyż jest tó bałwochwalstwo, fetyszyzm człowieka, uświęcenie gw ał­
tów i apoteoza tyranii.

W edług drugiego systemu społeczeństwo tylko udziela bezpośrednio w ła­
dzę, a ponieważ każda rzecz t rwa tylko dotąd póki jej przyczyna b y ła , dla 
tego też władza publiczna może ustać w skutek woli społeczeństw a,'k tóre ją  
ustanowiło. Ztąd władza zawisła je s t od społeczeństwa i zważać musi na jego 
żądanie i potrzebę a w pewnych nawet okolicznościach poddać się pod jego kon­
trolę. Zdrow y rozsądek i pomniki historyczne świadczą o słuszności pow yż­
szej zasady. Podzielali j ą  ojcowie i doktorzy kościoła, a między innemi św. 
Chryzostom, święty Tomasz Belłarmin, Suarez i wielu innych. W edług 
opinii tych wielkich teologów Bóg tylko udziela władzę najw yższą, społeczeń­
stwu doskonałemu, a to dopiero powołuje osoby do jćj piastowania. Princi­
p a l^  political soli Cómmunitati perfećtae immediate a Deo tribuitur (Sua­
rez! De/ens. fid. cath. etc.) K onstytucyu je st ustaw ą przepisującą formy 
i następstwo władzy socyalnćj. Ponieważ ustawa kościelna ob ję tąjest w ewan­
gelii, dla tego konstytucya tylko towarzystwa religijnego opiera się na obja­
wieniu. Z tego powodu w ybory papieża oznaczają tylko osobę na naczelnika 
kościoła, a nieudzielają mu najwyższej wiedzy, a tem bardziej niemogą zmniej­
szyć lub zwiększyć jego attrybucyi i przemieniać jego natury. Ustawy zaś 
polityczne nie są  objawione, gdyż inaczej musiałyby być nieomylne, a tem sa­
mem każda zmiana w nich zaprowadzona byłaby świętokradztwem. Bóg więc 
chciał i postanowił prawo o egzystencyi władzy dla każdego ludu, lecz co się 
tyczy form i jćj warunków pozostawił do w yboru i mądrości narodów. Jednakże 
nie wynika z tego aby rokosz miał być najświętszym obowiązkiem, jakto 
u trzym ują ślepi wyznawcy wsżechwładztwa ludowego. Prawo jakie całe spó- 
łeczeństwo posiada, nie może należeć do pierwszego lepszego, lub do konspi­
ratorów  knujących knujących zamachy potajemnie i w skrytości. Prawo więc 
boskie uważane w znaczeniu bezwzględnem prowadzi dó ubóstwienia despoty­
zmu i samowoli, a wszechwładztwo zaś ludowe do ubóstwienia anarchii i z nią] 
płynących nadużyć. Odrzuciwszy zatem to wszystko co te dwa systemy mie­
szczą w sobie jednostronnego i niebezpiecznego przyjąć można za praw dę: Ze 
pierwsza przyczyna i pierwotne źródło władzy politycznćj znajduje się w Bogu, 
którą bezpośrednio udziela tylko społeczeństwo doskonałe i w pewnych oko­
licznościach może być zmodyfikowaną hib zmienioną całkiem prżez takowe.

Przedstawiliśmy szanownym czytelnikom w głównćj treści pojęcia polity­
czne ojca Ventury, które wypowiedziane w języku  scholastycznym nic nam 
nowego nie zw iastują, jak  również nic takiego na cóby zdrowy rozsądek zgo­
dzić się niemógł. W yjąw szy pojedynczych i niedorzecznych utopistów, nikt 
temu nie przeczy i nieprzeczył, aby władza nie była potrzebną, lub niestano- 
wiła koniecznego warunku do egzystencyi społeczeństwa. W edług opinii ojca 
V entury, Bóg ustanowił władzę jako fuńkcyą niezbędną, lecz decyzyą doty­
czącą form i warunków jej b y tu , pozostawił wyborowi i mądrości ludów. 
Dla polityka zatem i prawodawcy głównie chodzi o poznanie owćj mądrości 
ludów stanowiącej praktyczną zasadę układu towarzyskiego. Pojęcia abstrak­
cyjne wypowiedziane bądź to w imie scholastyki, lub filozofii nie są zdolne 
stworzyć reguły dla postępowania, a tem mniej jeszcze obeznać z potrzebami 
i dążnościami społeczeństw. Idee polityczne służą partyom za chorągiew pod 
jaką się gtómadzą i walczą, lecz niemal wszystkie rew olucje miały na celu 
ustalenie pewnych gw arancyi, jakim zwykle rządy poddać się niechcą. Nie­
podległość osobista i własność są dwoma kardynalnei prawami i zarazem fila­
rami każdego trwałego i silnego porządku towarzyskiego, dla tego chodzi prze- 
dewsżystkiem o wynalezienie dla nich rękojmi stałych i ile możności niezawi­
słych od samowoli rządów i ludów. Ojciec Ventura jako znakomity teolog, 
patrzy na świat ze stanowiska czysto teologicznego, i sądzi źe życie praktyczne 
da się owładnąć formułkami i przepisami mtiićj^ lub w ię c ^  racyonatnemt 
Gdyby tylko chodziło o pojęcia odarwane od władzy, powody do częstych re- 
wolucyi byłyby oddawna ustały, a tem samem porządek towarzyski umocniłby 
się i utrwalił. Potrzeby ł dążności czasu przemożniejsze są od zasad abstrak-, 
cyjnych, dla tego tylko na polu praktycznem można znaleść ich rozwiązanie 
i zaspokojenie. Teorye jakich ojciec Ventura jest w yznaw cą, istnieją bardzo 
dawno, a jednakże niepotrafiły zabezpieczyć ani średnich wieków, ani now ­
szych czasów od anarchii i nadużyć.



Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  9- Czerwca. —  Teatr  polski. W  dramacie Aleksandra Przcź- 

dzieckiego Jadwiga królowa polska, wystąpiła po raz pierwszy pani Majewska 
z Wilna. Ciekawość publiczna zaspokojoną została w sposób zupełnie zado­
walający. Powaga królowej i miłość do Wilhelma znalazły w niej dokładne 
zespolenie. Dwa te trudne charaktery utrzymała pani Majewska przez cały 
ciąg sztuki w granicach nadobnych, bądź czy się widziała sam na sam z W il­
helmem, czy w  obec dworu, nieujmowała nic z powagi właściwej córze kró­
lów potężnych, którą tylko żywsza miłość unosiła w chwili widzenia się bez 
świadków. Nawet rozpacz niewyparła jćj z przyjętćj raz na zawsze powagi, 
ale się malowała w rysach twarzy, w oczach i ruchach nadobnych całego ciała 
i dykcyi, która dobrze intonowana najgłębiej maloje usposobienia duszy. Dyk- 
cya właśnie poważna, szlachetna i napełniona duchowością największe uczy­
niła wrażenie na publiczność, która na ostatniej reprezentacyi jak najlepićj oce­
niała miejsca oklaskami, które tak osnową, jak przedstawieniem na to głównie 
zasługiwały. Wywołano nawet panią Majewską po scenie, w którćj z siekierą 
w ręku chciała wyrąbać drzwi i wydobyć się na wolność, dla widzenia się z Wil­
helmem, były to kulminacyjnechwiie, w których cała wartość charakterystycznej 
gry  p. Majewskiej na jaw  występowała. Pan Karol Królikowski w roli Wil­
helma, księcia rakuskiego przedstawiał młodziana ognistego, który mógł oczaro- 
wraćinatcbnąćrozpacznąmiłościąmłodą królowę. Ich rozmowy, widzeniaharmo- 
niowały ze sobą doskonale, jak duet pięknie wyśpiewany w operze, życzylibyśmy 
tylko aby podobna harmoniabyła panowała w tercetach i kwartetach, czyli inneini 
słowy wtenczas gdy więcej jak dwie osoby wpływały do rozmowy; tćj h a r ­
monii spływającej i zaokrąglającej akcyą raz po raz nie było, a uchybienie ta­
kie podobne jest do uderzenia w kotły podczas najwznioślejszej me­
lodyk Co do sztuki samej w niedostatku dramatów historycznych, może się 
utrzymać na repertoarze teatralnym, jest dosyć akcyi, jest dosyć powiązania, 
a sama osuowa ju ż  jest wielką, obudzającą wielki interes, cóż wtedy, gdyby 
j ą  obrobiła jenialna ręka, byłby to dramat szekspirowski, nieustępujący ża­
dnemu w świecie dramatowi co do wzniosłości i bogaty a niewyczerpany w sy- 
tuacyc. Gdyby hp. wystawiał ustępy z widzeń się Jadwigi z Wilhelmem u 
Franciszkanów, ich zabawy i tańce, a podobne ustępy najwięcej wywoływa­
łyby  na jaśnią usposobienia wiekowe, zajęcia, zwyczaje, ale do ożywienia ich 
potrzeba szekspirowskiej ręki i więcej znajomości rzeczy, jak samego wątka 
czysto historycznego.

Dziś przedstawi towarzystwo dramatyczne krakowskie komedyą z francu­
skiego przełożoną »Małźeóstwo z rozkazu cesarza Napoleona" i komedyą 
• Pułkownik za króla Sasa«

■— Przez cały dzień wczorajszy zwożono tu wełnę na targ i pozwolono 
wykładać na rynku. Wiele też wełny sprzedano już  z wozów już  ze składów 
po kamienicach. Odwożenie jej dla kupców na dobre się rozpoczęło. Jeżeli tak

potrwa, to jarmark nasz na wełnę wkrótce się ukończy. Ceny podobne jak we 
Wrocławiu, a więc w porównaniu do zeszłorocznych o 4  — 8  tal. niższe.

— Dochodzi nas smutna wiadomość, iż Buk cały spłonął wczoraj, oprócz 
kościoła. Ogień miał wybuchnąć w aptece i zamienił miasto w perzynę i gruzy. 
Wiadomo, że Buk niema wody, obrona więc była niepodobną, przy panującej 
suszy i okropnych upałach.

— Pociąg towarowy idący z Wrocławia wypadł wczoraj przed południem 
na stacyi mosińskiej ze szyn żelaznych. Z tego powodu opóźnił się pociąg oso­
bowy i posłano inny pociąg do Mosiny aby ztamtąd przywieść podróżnych. 
Pociąg do Szczecina w skutek tego odszedł 1$ godz. później.

— Od kilku dni bawi w naszem mieście znany poeta Syrokomla, ju tro  
będzie odegrane w teatrze dzieło jego dramatyczne: »Chatka w Lesie«.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 8. Czerwca 1858.

Zyto
w cenach; 
do $  pł. . 
nik 33 pł. i pien.

Okowita (beczka po 9 6 0 0 $  Trallesa) nie wielki odbyt, ceny stałe; wmiej- 
scu (bez beczki) 13$— |  (z beczką) na Czerwiec 14-j% list., na Lipiec 14$— 15 
pł., na Sierpień Wrzesień 15$ pł.

Przybyli do Poznania 8. Czerwca.
B A Z A R :  Z a j d e l  z  W a r s z a w y ,  P s a r s k i  z  D o r u c h o w a ,  P r z y l u s k i  z  Ł a g i e w n i k ,  L i p s k i  

i  N o w y c h  L u d o m ,  P o t w o r o w s k i  z  K a r m i n a ,  S z o ł d r z y ń s k i  z L u l i a s z a ,  W i l k ó ń s k i  
z M o r k i ,  S ik o r s k i  z  K r o s t k o w a ,  S k ó r z e w s k i  z K r e t k o w a ,  M a l c z e w s k i  i N i e c z k o w s k i  
z  K r u c h o w a ,  M a t e c k i  z B o ź e j e w i c .

H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A :  G u m p e r t z ,  L a u d s b e r g e r ,  H a b e r ,  S c b l e s i n g e r ,  F r e u n d  
i W e r t h m a n n  z  W r o c ł a w i a ,  S c h l e s i n g e r  z W i e d n i a ,  B a r t h ,  W o l l y ,  M e n d h e i m ,  
L e v y ,  K a t z  i  H a r d t  z  W r o c ł a w i a ,  L o w e n b e r g  z H a m b u r g a ,  T u r n o  z  O b ie z i e r z a ,  
K e n n e m a n n  z K l e n k i ,  h r .  M y c i e l s k i  z C h o c i e s z e w i c ,  B u s s e  z K o n i n a ,  M ic h a e l i s  
i B e c k e r s  z K o l o n i i ,  L e h m a n n  z L i n d e ,  W a l z  z  G ó r y ,  S a r r a z i n  z J u n i k o w a ,  M o a s  
z M ł y n k o w a ,  S t e i n d o r f f  z  B e r l i n a ,  H a l h e r s t a d t  z Z g o r z e l i c y .

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I I I S A :  h r .  K w i l e c k i  z O p o r o w a ,  M i ł k o w s k i  z  R u s s o -  
c i n a ,  M o s z c z e ń s k i  z  B i e l e w a ,  S p e r l i n g  z  G r z y b n a ,  K o ś c i e l ś k i  z l u o w r o c ł a w i a ,  T a ­
c z a n o w s k i  z K u c z k o w a ,  N o b l  z  L e n n e p ,  H u p e n  z B e r l i n a ,  A l t h a u s e n  i W a l d b a u s e n  
z E s s e n ,  G r a b o w s k i  z  B o n d e c z a ,  R a c z y ń s k i  z N o c h o w a ,  R a d o ń s k a  z D a l e s z y n a ,  
P e t z c l  z D o b r o j e w a ,  S a n g e r  z  P o ł a j e w a ,  J a n e c k i  z G r o d z i s k a ,  A h l e m a n n  z  W r o ­
c ł a w i a ,  O l l e n d o r f f  z  L i p s k a ,  F o r s t e r  z H o c h h e i m ,  T a p p e r t  z H a n o w e r u  

O E H M I G A  H O T ,  L  F R A N C U S K I :  Z a k r z e w s c y  z O s i e k a ,  L a p o s k i  z C i e s z n i c y ,  
M a t h e s  z W s z e d z y n i a ,  K r ę s k i  z G r e m b a n i n a ,  J a h n z  z  M ie l n a ,  B u d z i s z e w s k i  z C z a - 
c h o r o w a ,  H o f f m a n n  i G r a s n i c h  z S o r a u ,  W o l l h e i m ,  W e n z e l ,  A l e k s a n d e r ,  P u l v e r -  
m a c h e r  i  U r b a c h  z  W r o c ł a w i a ,  F o r s t e r  z  Z i e ł o n e j g ó r y ,  L e v y  i M o s t s  z  M i ę d z y ­
c h o d u ,  D o h e r  i B e r g e r  z W y s z y n a ,  N i t z m a n n  z  K r e t k a u ,  Z a b l e w s k i  i L e h m a n n  
z W r z e ś n i .

Teatr polski z Krakowa.
W  środę dnia 9. Czerwca: M a łże ń s tw o  

z rozkazu cesarza Napoleona,
komedyą w 2 aktach z francuzkicgo pp. Annicet 
i Dumanoir. M*u9liOienili S ł i  HrÓla 
S u sa ,  z francuzkiego spolszczona.

W e czwartek dnia 10. Czerwca: © halka 
1C Sc Sie,  dzieło dramatyczne w 4  aktach przez 
Władysława Syrokomlę oryginalnie wierszem na­
pisane.

Na dniu dzisiejszym o godzinie 7ej z wie­
czora w powrocie do kraju z Włoch zakończył 
żywot swój doczesny w mieście tutejszem po 
kilkudniowej gwałtownej chorobie szwagier 
mój, L u d w i k  K o ś c i e l ś k i ,  o czera krewnym, 
przyjaciołom i znajomym niniejszćm donoszę. 
Exportacya ciała z W r o c ł a w i a  na kolej od­
będzie się w przyszły czwartek pod wieczór, 
pogrzeb zaś i złożenie ciała do grobu dnia na­
stępnego w P a w ł o w i c a c h  około godziny 
l i t e j  przed południem.

Wrocław, dnia 7. Czerwca 1858.
L e o n  hr. M ie l ź y ń s k i .

Int.
17$
17
16
16
16

Nakładem N. Kamieńskiego i Spółki.
NOWOŚCI.

1) Zasady gospodarstwa wiejskiego w dwóch czę­
ściach z dodatkiem o pszczelnictwie, tudzież sche­
mata obrachunków gospodarskich, przez Tai. sgr*

1 15

2 -

-  25
-  10

Józefa Zawadzkiego. Cena
2) Siarczyński, Obraz wieku panowania Z y ­

gmunta III. Tom II. Cena . . . . .
Tom I. tegoż dzieła dawniej ogłoszonego 
cena ............................ . . . . . . .

3) Dzieje narodu polskiego z tablicą chrono­
logiczną aż do naszych czasów. Cena .

4) Różne Pisma Tomasza aKempis. Cena .
5) Pięćdziesiąt Homilii św. Augustyna. Cena 1 1 5

" o b w i e s z c z e n i e . ” 7
Oplata serwisu za wojsko, które w miesiącu Maja 

r. b. w mieście tutejszem na kwaterach pomieszczone 
było, nastąpi dnia JO. i 11. t. i d .

Poznań, dnia 8. Czerwca 1858.
M a g i s t r a t

OBWIESZCZENIE.
Poniżej wymienieni piekarze sprzedawać będą 

w Czerwcu r. b. chleb i bułki po najcięższej wadze:
I. C h l e b  po 5 Sgr. iut.

Walenty Preissler, Piekary 21..........................  6 24
Jan Mruczkowski, Grobla Nr. 26......................  6 16
Ignacy Osiuszkiewicz, Św. Marcin Nr. 12. . 6 16
Ernest Faden, Młyńska ulica Nr. 18.............  6 16
Jan Grabowski, Św. Marcin 2 4 . , ...................  6 8

II. B u ł k i  po 1 Sgr.
Emil Tiedemano, Szeroka ulica Nr. 7. . . .
Leon Sraelkowski, Dominikańska ulica Nr. 2.
Karól Brzozowski, ulica Żydowska Nr. 3. .
Ernest Faden, ulicą Młyńska Nr. 18..............
Gustaw Maiwald, Św. Wojciech 3 .................

Zresztą odwołuje się do taks na miejscach sprze­
daży wywieszonych.

Poznań, dnia 5. Czerwca 1858.
K r ó l e w s k a  D y r e k c y a  P o l i c y i .

SPRZED A Ż KONIECZNA. 
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w W r z e ś n i ,  

Wydział pierwszy.
Nieruchomości M a x y  m i l ia n o  w i D r e y e r  nale­

żące, jako to: gospodarstwo w S p ł a w i  u pod Nr. 
1. położone, oszacowane na 7744 Tal. 10 Sgr. i go­
spodarstwo w W o d z i s k a c h  pod Nr. 1. położone, 
oszacowane na 7216 Tal. wedle taxy, mogącej być 
przejrzanej wraz z wykazem hipotecznym i w arun ­
kami w Registraturze, mają być dnia 13. G r u d n i a  
1858. r. przed południem o godzinie 11. w miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowych sprzedane.

Wierzyciele ci, którzy co do pretensyi realnej 
z księgi wieczystćj nie wynikającej, z ceny kupna 
zaspokojeni być chcą, z pretensyą swoją do nas się 
zgłosić powinni.

Wierzyciel co do miejsca pobytu nam nieznany 
szyper J a n  P i e h l ,  zapozywa się niniejszćm publi­
cznie. Września, dnia 27. Marca 1858.

W  piątek dnia 11. Czerwca r. b. przed połudn. 
od godz. 10. sprzedawane będą w sklepie składo­
wym naszym, pod gmachem Król. Rejencyi, dwa 
kosze fraticuzkich win szampańskich, zawierające 
około 100 butelek, w partyach po 10 butelek, a to 
najwięcej dającemu za gotówkę.

Poznań, dnia 7. Czerwca 1858.
K r ó l .  G ł ó w n y  u r z ą d  p o b o r o w y .

OBWIESZCZENIE.
Podaje się niniejszćm do wiadomości publicznej, iż 

tegoroczna wystawa zwierząt d n i a  30. C z e r ­
w ca  od godz. 8mej z rana, pochód premijo- 
wanych zwierząt, jako teź wystawa narzędzi 
rolniczych d n i a  1. L ip c a  od godz. 2iej z po­
łudnia na  p la c u  d z i a ł o w y m ,  

wyścigi zaś konne
d n ia  30. C z e r w c a  z południa o godz. $4tej i 
d n ia  2. L i p c a  przed połuduiem o godz. $10. 
jako teź po południu o godz. 3ciej na t u t e j ­

szym torze wyścigowym odbywać się będą.
Bliższe szczegóły w programach dziennych ogło­

szone zostaną.
Interessowani panowie kupcy, jakoteż fabrykanci 

narzędzi rolniczych, którzyby się z pięknie wyro- 
bionemi i cennemi przedmiotami popisywać i w w y ­
stawie udział mieć chcieli, nie omieszkają zgłoszeń 
w tej mierze jak najrychlej do podpisanej Dyrekcyi 
nadesłać.

Akcye, bilety na trybunę i programy sprzeda­
wane będą dnia 29. i 30. Czerwca, 1. i 2. Lipca 
w Kantorze podskarbiego, P a n a D r a .C e g ie l s k ie g o ,  
przy Nowej ulicy Nr. 5., jako teź przy trybunie sa­
mej. Panowie restauratorowie, którzy miejsca na 
torze wyścigowym na czas wyścigów konnych 
otrzymać sobie życzą, winni są postarać się o po­
zwolenie do wystawienia namiotów u Król. Dyre- 
ktoryum Policyi, dnia zaś 22. Czerwca po połud. 
o godz. 4ej stawią się na placu toru wyścigowego, 
gdzie im przez podskarbiego Towarzystwa, Pana 
Dra. C e g ie l s k i e g o  wspólnie z Inspektorem Policyi 
Panem R o se  miejsca oznaczone i takowe za poprze­
dnią opłatą ugodzonej dzierżawy wskazane im zostaną.

Poznań, dnia 1. Czerwca 1858- 
D y r e k c y a  T o w a r z y s t w a  ku  u l e p s z e n i u  

c h o d o w a n i a  k o n i  itd. w W . K s i ę s t w i e  
P o z n a ń s k i e m .

Jeneralny sekretarz 
K u h l  wein.

Podskarbi Towarzystwa 
Dr. Ce g i e l s k i .

(Dodatek.)

s



JW  132. Dodatek do Gazety Wielkiego Księstwa Poznańskiego, dnia 9. Czerwca 1858.

Wystawa zwierząt w Poznania.
Tegoroczna W ystaw a zwierząt prowincyalna od­

będzie się dnia 30. Czerwca rano o godzinie 8ćj w 
Poznaniu na placu Działowym.

Uprasza się wszystkich interesentów, aby na ta ­
kową wystawę ile możności jak najliczniej zwierzęta 
wszelkiego rodzaju dostawić zechcieli. T akźebędą 
agronomiczne i procederowe narzędzia jako też w y­
roby wystawione i premijowane. Szczególnie jest 
życzeniem, aby narzędzia agronomiczne, machiny 
wszelkiego rodzaju, wozy, kocze, sukna i tym po­
dobne wyroby z oznaczeniem ceny dostawione były.

Premijowanie zwierząt nastąpi* przy wystawie 
dnia 30. t. ra. Dnia 1. Lipca r. b. z południa od go­
dziny 2. odbędzie się pochód premijowanych zwie­
rząt a tegoż samego dnia po południu ocenienie na­
rzędzi rolniczych i t. d.

Za premijowane zwierzęta, w rękach posiedzicieli 
dóbr szlacheckich, będą nagrody honorowe, a za ta­
kowe w posiadaniu gospodarzy wiejskich lub też 
posiedzicieli na równi z nimi stojących nagrody 
pieniężne udzielane.

Za zwierzęta, które rzeczywiście na nagrodę za­
sługują, wyznaczono:

1) na rozmaite konie summę d o   200 Tal.
2) na rozmaite gatunki b y d ł a .................  80  •
3) na owce    50  »
4) na świnie . . . . ................................... 20  »
5) na narzędzia, machiny i w yroby . . . 100 »
Zwraca się na to uw agę, ażeby klacze do płodu

ile możności ze źrebiętami przedstawiane były , a przy 
premijowaniu uważać się będzie na dobroć i liczbę 
źrebiąt.

Zgłoszenia się, co się tyczy większych procede­
row ych przedmiotów, aż do 20. m. b ., zgłoszenia 
się zaś, co się tyczy zwierząt i mniejszych przed­
miotów na w ystawę przeznaczonych, aż do 26. 
m. b. u podskarbiego tow arzystw a Prowincyalnego 
ku ulepszeniu chodowania koni i bydła, pana Dra. 
Cegielskiego w Poznaniu, przy Nowćj ulicy, nastą­
pić winny, ażeby potrzebne urządzenia do ustawie­
nia nastąpić mogły.

Ubiegający się o nagrody pieniężne są obowią­
zani złożyć świadectwo władzy miejscowćj, z któ­
rego okaże się , źe zwierzęta dostawione na w ysta­
wę są ich własnością.

Plac Działowy ogrodzonym będzie i każdy z od­
wiedzających, jeżeli nie jest akcyonaryuszem, za­
płaci wstępnego 5 Sgr. za osobę.

Ustawienie machin i narzędzi nastąpi od 28. m.b. 
K row y, ubiegające się o premią pieniężną, zam­
knięte zostaną w osobnćj oborze dnia 29. t. m. 
wieczorem.

Do ocenienia i premijowania pojedynczych ga­
tunków zw ierząt, machin i narzędzi i t. d. wyzna- 
czonemi zostaną kommmisarze fachowi.

Wszelkie zaś dalsze postanowienia zastrzegają się 
komitetowi na ten cel obranemu.

Poznań, dnia 1. Czerwca 1858.
K o m ite t do  z a r z ą d z e n ia  w y s t a w ą  z w ie r z ą t  

w P o z n a n iu .
Winterfeld. hr. Koenigsmarck. hr. Kwilecki.

Aukcya na wozy.
W  czwartek dnia 10. Czerwca r. b. przed połu­

dniem o godzinie lOtej sprzedawać będę na starym 
Rynku przed wagą ratuszow ą:

3  p o w o z y  i b r y c z k ę  na polowanie, 
2  k a r y o lk i ,  
w ó z  r o b o c z y ,
s a n ie ,  A p a r y  s z o r ó w  i  p o ­

r z ą d k i  s ta je n n e ,
a to przez publiczną licytacyą najwięcćj dającemu 
za gotówkę.

Dawniej ogłoszona klacz kara nie pójdzie na prze- 
daź. E iipschitZ , Król. Komissarz aukcyjny.

Ankcya kwiatów.
Na aukcyi mebli, odbywać się mającćj w piątek 

dnia 11. Maja r. b. w lokalu aukcyjnym przy Sze- 
rokićj ulicy Nr. 20., drogą publicznej licytacyi sprze­
dawać także będę
©  s z tu k  w ie lk ic h  d r z e w  z  o r a n -  

z e r y i  k w i tn ą c y c h  i  z  o w o c a ­
m i 3 jako tez 

M2  s z tu k  w ię k s z y c h i  m n ie js z y c h  
k a m e li i  w  r o z m a i ty c h  u s z la ­
c h e tn io n y c h e a c e m p la r z a c h .  

Ł ipSC hitZ , Król. Komissarz aukcyjny.

Szanowni Obywatele!
Cios okropny dotknął nieszczęśliwe nasze miasto. 

W  nocy dzisiajszej około godz. 2ej pożar wybuchnął 
na R ynku, a w przeciągu dwóch godzin większa 
część miasta nielitościwych płomieni stała się łupem. 
Mieszkańcy ledwo życie zdołali ocalić!

Serce z żałości się kraje, kiedy patrzym na te 
biedne rodziny bez dachu, odzieży i chleba, pła­
czących na zgliszczach swej dawnej chudoby! Prze­
szło 110 rodzin zasyła do W a s , Bracia kochani, 
prośbę o litość i miłosierdzie dla nich, i dla biednych 
swoich sierotek. Przyjdźcie nam w pomoc, jak  i 
czem możecie, i nie pozwólcie marnie ginąć waszym 
współbraciom! Pamiętajcie na słowa Zbawiciela: 

•Miłosierni miłosierdzia dostąpią.«
Składki i dary prosim składać na ręce Komitetu, 

albo do E k s p e d y c y i  G a z e ty  W . X. P o z n a ń ­
s k ie g o ,  którą upraszamy o czynny w tym wzglę­
dzie współudział.

B uk, dnia 8. Czerwca 1858.
K o m ite t  m ie js c o w y .

(podp.) S aher, Radzca ziemiański.
• X. Ostrowicz, wikaryusz.
• J. Kowalski.
» X. Mindak pleban w  Dakowach.
•> X. Grzywieński, proboszcz.
» E rdm ann, pastor.
» G. Palm , dziedzic w Otuszu.
» R. Palm , » w Jankowicach.
» C. L im an, » w Sierosławiu.
» W andelt, » w Sędzinach.
» Hildebrandt » w Sliwnie.
« H. Bronikowski » w Wilkowie.
» Z. Niegolewski » w  Niegolewie.
• Pawłowski z Buku.
» Franciszek Szubert ) . . . . .  .
«, W ładysław  Szubert | w W ielkićjw.i.
» X. Roszak, wikary z Buku.
» Józef Sokolnicki w Grodziszczku.
>. Dr. Cron, lekarz praktyczny w  Buku.
» Schmiliński z Ciesiel.
•  W olff z Dobieźyna.
» Dietrich, komisarz obwodowy.
» Franciszek Bierwagen z Wielkiejwsi.
» Małecki z Buku.
» Kaźmierz Chrzanowski z Kozłowa.
» Antoni Skalski z Kozłowa.
» G abert, burmistrz.
» Glans z Buku.

a Od Solitera
0  leczy w 2. godzinach bez boleści i niebezpie- 
*| czenstwa Dr. Bloch  w Wiedniu. Le- |jj 
m karstwo rozsyła się. Bliższą wiadomość na @ 
§j listy w niemieckim albo francuzkira języku u- | |  
0  dzieła się. g

Wodna knracya ze szwedzką, 
gimnastyką

w P e lo n k a c l i  przyGdańsku,
w jednej z najśliczniejszych okolic całćj E u­
ropy, stykającej się z sławną O l iw ą ,  od 
kościoła O li w s k ie g o  pół ćwierć mili od­
ległej , u dołu gór romansowych pośród 
miłego lasu bukowego, z paradnerai zakła­
dami i promenadami, z widokiem na morze 
Bałtyckie i cudowny jego okrąg, — odzna­
cza się nad wszystkich innych podobnyeh 
w yborną i obfitą w odą, mierną ceną, do­
brem urządzeniem i pilnćm zawiadowaniem 
kuracyi.

D, Zimmermąnn,
właściciel zakładu.

Dr. med. Schildbach,
lekarz zakładu.

Extrakt na porost brody
za puszkę 1 Tal.

Środek ten wciera się codziennie w  brodę w  ilo­
ści dwóch ziarn grochu, a w 6 miesięcy w yrasta 
pełna i mocna broda, za co fabryka ręczy, w razie 
przeciwnym zwraca pieniądze.

Sprzedaż na P o z n a ń  i o k o l ic ę  w handlu papie­
ru , m ateryałów piśmiennych i rysunkow ych Am 
Jbowenthali S yn .w  Rynku pod Ratuszem 
Nr. 5. W ynalazcy Rothe i Spółka w B e r l in ie .

i  tf  ti  ♦
•|. M ateiye na u b io ry  letn ie  dla m ężczyzn poleca t  
X M. J. Kamieński, £
X Skład Płócien i Bielizny w Bazarze. %

i tt t

Pracownia fotograficzna i pannotypiczna
przy ulicy Fryderykowskiej Nr. 28. 

codziennie od godziny 9tćj aż do 4tćj jest otwarta.

ZEUSCHNERA pracownia fotografowania 
i malowania portretów przy  Wilhelmowskićj 
ulicy Nr. 25. obok Hotelu Bawarskiego, je s t otw ar­
ta codziennie od godziny 9. do 3.

Kżyrze, tablice i kamienie,
lane z metalu, rznięte z piasko­
wca i marmuru po najumiarkowań- 
szych cenach dostarcza z piękną po­
złotą podpisany H . MŁlUff, 
Poznań, F ryderykow skaul.N r. 33.

Mając zaszczyt zawiadomić W y SO kieD a ­
m y  Z p r o w in c y i  i i mieszkam teraz przy 
ulicy Podgórnej Nr. 3. W p o d w ó r z u ,  polecam się 
i nadal do ubierania włosów podług najnowszych 
źurnali paryskich.

j H .  Ł ia y a w s k a ,  fryzyerka damska.

Polecam zapas gotowych piecy szmelcowych w 
mojej fabryce na Chwaliszewie Nr. 76. i na placu 
Działowym Nr. 3. dawniej Loosa.

M. MŁamiński„

Pasy na przepuklinę
najnowsze] konstrukcyi, jako tćź wszelkie narzędzia 
potrzebne przy doglądaniu chorych poleca

«#. WMenzel,
exarainowany bandaźysta przy Wilhelmowskićj 

ulicy Nr. 8.

RĘKAWICZKI
c

francuzkie i wiedeńskie glacće i do prania, za k tó­
rych dobroć przy wdziewaniu gw arantuję i polecam

J .  WMenzel,
rękawicznik, przy Wilhelmowskićj ulicy N r. 8.

Zegary wieżowe i podwórzowe głośno, bijące, są 
w  zapasie. Mj» Mi.ammter, zegarmistrz, 

Wielkie Garbary 39.

Peruwiańskie gnano
od Ant. G iibbs  #  Mons z Londynu
w prost sprowadzone;

Tekturę smołowcowan$ ogniotrwała
najlepszego fabrykatu

jako tćź do pokrycia całych dachów po najtańszych 
cenach za gw arancyą;

Hamburgskie i Hawańskie cygara
i wielki skład

Chińskiej herbaty
w najlepszych gatunkach, poleca

S. Calvary,
przy ulicy Szerokiej 1. w domu bankiera S e e g a l l ,

J o a c h i m  i B e n e d y k t  H e r m a n ,  byli oficero­
wie kawaleryi polskiej, dowiedziawszy się z ró ­
żnych stron, iż E d w a r d  H e r m a n  używ a ich 
imion lub dawnego ty tu łu  w celu łatwiejszego usku­
tecznienia różnych Swych zamiarów, widzą się zmu­
szeni ogłosić niniejszćm, iż z nim nic wspólnego 
nigdy nie mieli, a tern samem źe żadnćj odpowie? 
dzialności za niego brać na siebie nie mogą.



6

4)

eg:

i pięknie butlo wane fortepiany poleca

Fabryka fortepianów KAROLA ECKE w  Poznaniu f
I  poleca swój skład bardzo pięknych, z wszelką dokładnością budowanych f o r t e p i a n ó w ,  które z sw ego mocnego i śpiewnego S  
i  tonu, jako też zewnętrznego ozdobnego kształtu, także fortepianom najsłynniejszych fabryk Niemiec na równi postawione byc mogą. g  
j§ Za d o b r o ć  i t r w a ł o ś ć  ręczy się lat trzy, aby zaś wyprzedać zapasy od dziś do Lipca r. b. daję przy zapłacie gotowizną  ̂ ,S|
1  2® m ą cen i na cąłą summę hupna nisei dolyehensasowśj ceny/ttbrycznej, |
§  coby więc tak wielkiej konkurreueyi zapóbiedz mogło. •  SI

m . ISC1ŁE w l®ojBnsi.nii«5 pray ,«!icy M agazynowej i .  ohok M ról. Sądu powiatowego.

?s

* s » a * s s a » a « « »  « » * » »
mm
mmm

Musee de Modes poor Messieurs m
d e  l l |

I .  GEAIJPE, Marchand Tailleur. f |
Z dniem dzisiejszym przeniosłem Skład mój UbiorÓW  mgzkict dotychczas istniejący^ w R yn-iej

|gg ku Nr. 79. p o d  I fr . 1 6 . p l a c u  W l l h e l m o w i s k l e g ó  o b o k  b ib l io t e k i  g|f
w  H i * .  H a e z y ł s M d l ,  i uzupełniłem takowy jak najliczniej we w szelkietego rodzaju towary 
0 %  i przedmioty do pięknego ubioru potrzebne.
H f  Dziękując za doznane dotychczas zaufanie, upraszam szanowną publiczność, aby tnię i w no- 
W  w ym  moim handlu takiem samśm nadal zaszczycić raczyła, gdzie wszelkie polecenia z zapewnie- 
U l  nicm ścisłej rzetelności i Usługi przyjmuję. |§ !
f t !  Poznań, dnia 8. Czerwca 1858. M ,  Graupe, $

M archand Tailleur pour Piril MilMair,
Nr. 16. plac Wilhelmowski Nr. 16. ^mm

I

Instrumenta dla lekarzy zwierząt i ehodo- 
wników ow iec, jako też wszelkiego rodzaju 
najlepsze noże i nożyce poleca po cenach umiar- 1 
kowanych P. JPreisS, nożow nik, 

plac Sapieźyński Nr. 2.

Wielki ^ĘS$
skład obuwia męzkiego

Z kilka set par złożony, dla Panów  i dzieci z 
Molońskich i&warów., cienko i trwało 
w ypracow anych, po z n i z O H y c h  c e n a c h  
poleca HSamisław BBąbrowski ,  

Poznań, W odna ulica Nr. 2.

“ A M O N O M } ® !
poleca żółtą Ameryk. olbtzymą/sukurydzę,
żó łte , niebieskie i białe ł u p i n y ,  jaku też wprost 
Z Francyi sprowadzoną lucernę 9 czerwoną

i białą kon iczyn ę,  T M m O t h Ś e ,  (breank?)
nasienie angielskich i niemieckich długich i okrągłych  
rzep ścierniskowych, również wszelkie  na pó­
źny wysiew potrsebnę nasiona eko­
nomiczne, w doborze św ieżym  i nieprzedro- 
żouym  Handel nasion,

Braci Auerbacb.

fpgT " Przedai baranów. W$
W  czasie jarmarku wełnianego przy | VrO-

C l a w s S s i e i  Nr. 19. jest na przedaż 36  try­
ków , chodowanych z zarodowej owczarni Sara i 
Kentzlin Negretti w  Mcklenburgu; mają one po 
roku i 2  lata. _______________

W  W o j n o w i c a c l a  pod B u k i e m ,  będą 
na dniu 28. C z e r w c a  r. b. od godziny 9 tej z rana 
sprzedawane przez publiczną licytacyą krow y, płu­
g i, radła, krymery i inne sprzęty gospodarskie, 
niemniej meble, pościel i t. d. za natychmiastową 
gotow ą zapłatą; co się niniejszem do publicznej w ia­
domości podaje.

Dominium T u r O W O  przedaje i w  
rtym  roku barany w  Hotelu du Nord. 
ŁTakow e odznaczają się nabitością w eł­

ny i wielkim wzrostem. Dominium rzeczone ma 
także do zbycia 100 macior, zdatnych jeszcze do 
chowu. Gromada zdrowa.

Św ieży  f a z y a n  morski ( Turbo!) 
i ozory morskie (Hol) nadeszły do 
Handlu Bid. M Ł u a lZ U .

mali
Świeży elbiański kawior  otrzy- 

W. BP. M eyer  $ • .  Pomp.

Wino szampańskie w { butelkach
otrzymali i polecają jako rzecz bardzo 

stosow ną W. W. M eyer  «$* € 'omp.n 
.plac W ilhelm owski Nr. 2.

Zapraszam na kiełbasy z kapustą, w 
piątek na marynowane ryby, likiery i roz­
maite piwa.

B j .  M asłowski, Jezuicka ulica Nr. 8 .

iinrs giełdy berlińskiej.

W  Dominium M li& C d O  pod W rześnią stoją na 
sprzedaż inwentarze żyw e i martwe, jako to ow ce, 
konie, w o ły , krow y, w szystko w dobrym stanie 
i do chowu zdatne; celem sprzedaży tychże w yzna­
czony jest termin do publicznej licytacyi na d z i e ń  
15.  C z e r w c a  r. b. o godzinie 9tej z rana.

Gospodarz posiadający rekomendacye kilku bar­
dzo poważanych obywateli w K sięstwie, zaopatrzo­
ny  świadectwami wykształcenie praktycznego w 
wzorowćm gospodarstwie i teoretycznego w akade­
mii gospod. poszukuje od Śgo. Jana r. b. stosownego  
miejsca. Bliższych wiadomości udzieli pan M a g n u -  
s z c w i c z  w  Bazarze.

Gospodarz praktycznie w dużych dobrach i teo­
retycznie w  zakładzie P r u s z k o w s k i m  w ykształ­
cony, poszukuje od Ś w . Jana odpowiedniej posady. 
Bliższą wiadomość zasięgnąć można pod adressem 
j Ł .  M S. C*. poste restante. D o b r z y c a .

W  familii urzędnika, mieszkającego w  bliskość1 
starego R ynku, można chłopców , którzy do tutej- 
tutejszych gim nazyów  albo do szkoły realnej uczę­
szczają, na dobrą oddać stancyą. —  Nad obyczaja­
mi jako i nad pilnością sumienny będzie dozór. Na 
żądanie chłopcom tym  obojga język ów , za mierne 
wynagrodzenie, we wszystkich przedmiotach nauko­
w ych lekcye prywatne mogą być udzielane.

Radzca rachunkowy J a e c k e l ,  ua Zamkowćj 
ulicy pod Nr. 83ó. na pierwszem piętrze, bliższą 
wiadomość na zapytanie odda.

Rodzice mający chęć oddania chłopców  na stół 
i stancyą raczą się łaskawie udać i to każdego czasu 
do niżej podpisanego. Za przyzw oity stół i stan­
cyą zaręczam; także wedle um owy pomoc w nau­
kach uczniom niższych klass udzielać mogę.

Poznań. Garbary, Czarny orzeł.
Mulsner M akary.

TYTUŃ TURECKI
w prost sprowadzony poleca

Wilhelm Hchmaedicke,
W iltielmowska ulica Nr. 25.

ANTONI PREV0STI
poleca s w o j ą  n o w o  u r z ą d z o n ą  OuMernią 
p r z y  R y n k u  Nr.  6.

Dnia 8  Czerwca 1858
Sto-
ę?yCt.

Na j r. kurant
papie- I 
rami, |

gotowi-
zutj.

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . .

—Ir*
OO"eH —

dito . . . . i i —» 1004
dito z roku 1856. . . . i i iŁ 1001
dito z roku 1853. . . . 4 9 2 f —
dito z roku 1854. . . . 41

Obtigi długu sk arb ow ego...................... 31 — OD OJ

dito premiów handlu morskiego . . ---
dito Marchii Elektoralnej i Nowe'j 3 ł 8 2 |
dito miasta B e r lin a ...................... ...  . i i — 100!
dito dito . . .  ................... 3 ł — 8 2 !

Listy zastawne M archiiElekt. i N owej 31

QO —
dito. Prus W schodnich. , . 3 | 8 1 |
dito P om orsk ie ............... ... . 3< — 84
dito W . X . Poznańskiego . 4 994 _
dito W . X. Pozo. (noWc) . 3-| 871
dito Szjjąskie . . . . . . . . 31 86!
dito' Prus zachodnich. . , . 3J -— 811

Bilety rentow e P o zn a ń sk ie .................. 4 — 911
Louisdory ............................................... - . ... 1091
.Ikcye kolei Żelazn.Starogr, Poznińak 3? 924 'ilU

L I M  T A M O W E
Dnia 9. Czerwca 

1858 r.
w m i e ś c i ć  P o z n a n i a . 0  j

al. 1 śfęr. j fn.i
Jo

tal.| sgr.jfn

Pszenicy pięknej, szetel po 16 garn. 2 7 6 2 10 1
Pszenicy średni ej . . . . . . . . . . 2 2 6 2 5
Pszenicy ordynaryjnej . . . . . . . — — — — —
Żyta przedniego, szetel . . . . . . 1 9 1 10
Żyta lżejszego................................. . 1 7 b 1 8 —
Jęczm ienia d u żego , s z e fe i . . . . . — __ — _-
Jęczmienia małego . . . . . . . . — __ --- __ — —
O w sa, szefel ................................. ... . 28 1 — —
Grochu do gotow ania, szefel , . . __ ■__ __ -r-
Groch na p a s t w ę ..........................  . — .— ■■__ —
Rzepik latow y . . . . . . . . . . .
Tatarki szefel . . . . . . . . . . .

f— __ — __ —
__ — —

Ziemniaków, szefel . . . . . . . . - 14 --- __ 15 __
M asła, g a r n ie c .................. 2 10 --- 2 20 ---
S ian a , c e n tn a r ....................................
S łom y, kopa po 1200 funt . . . .

27 6 : 1 __ —
5 —. 5 10

Spirytusu (.beczka 120kw.)8OgTral. 
dnia 8. Czerwca . 13 10 13 17 6
dnia 9 . » . . . . . . 113 15 — 14 25 —

Stan Termometru i Barometru, oraz kierunek wiatru  
w P o  » »  d n i u .

Dzień. Stan termometru Stan W iatr.
najmzszy najwyz. barometru.

31. Maja
1 .Czerwca
2. »
3 »
4. »
5. .
6. .

+  8,0" 
+  6 , 2 "  
+  5 , 0 "  
+  5 , 0 "  
+  6 , 2 °  
+  8 ,  1 8 
+  9 . , 5*

+  16,7" 
+  1 6 , 3 "  
+19,2 0 
+  2 9 . 6 °  
+  11, 8"  
+  19 4" 
+  1 1 ,2 "

28" i, r "  
27" i, 7'" 
28" 10, 3'" 
28" 0, 0‘" 
28" 1, 1'" 
28" 2, 7"' 
28" 1, 0 "

Zachodni 
Poł. zachód. 
Połud. zach. 
Półn. zach, 
Półn. zach. 
W schodni 
W schodni


